- MINISTERSTWO SPRAW ZAGRANICZNYCH 


REC ےر تیج‎ A Że BAZ ADR زار ان ی رس ی سر ےکی سی ھی‎ ee بی‎ 
a Lite | OUE sæd a A SA z RÓ جم‎ 


۲ 


i DEPARTAMENT POLITYCZNO-EKONOMICZNY 


mm m 


WYDZIAŁ ۷ 


: “Perse. 


l; Se we DEOL LER 


a/ Polska - Litwa . . RSE وو ہی‎ a PIECE er 
bf WERE WE درس‎ rn. ee 


ZAGADNIENIA OGÓLNE :‏ و 


mm سم شر‎ a EY ET A A M M س‎ m —— 


a/ Państwa baltyekie . ... «. 2 1 « v. i Strid. 


b/ Sprawy bezpieczelistwz i rozbrojenia . . " 5. 
bia Ligi INA BODOM o ق‎ 
5: NOTATEL IT TAN O اپ‎ 0 


Ńr.46, Warszawa, dnia 25: lute ğo 1923 x. 


1 RE 
"MAN - 


„A ےن‎ 


ا یی 


“قات رابع مسا می وی | 


Vase 
1 


Re‏ یگ 


„KE 
3 4 


au 2 BOG LAD PRA. DY Ż WG PER TO ZNA 
A EBU IIA ven He Owe BA AT 
ORA. Warszawa; dnia #5, lutego 1928 r. 


7 اد ار‎ A WY: UA SS EES ا‎ 
POLSKA-LIT WA; 


ee 


RYTAS z 20/2: omawia notę polska we WSt.art.p.t. "Ard‏ ری 

1 gancki dokument". Dziennik zaznacza, że swoją forma i treścią 
'.nota polska czyni wrażenie, ultimatum. Z noty.tej należy wy- 
6١38086 następujące wnioski: 1/ polacy nie widzą nawet potrze- 

by przypominania sobie: danych przyrzeczeń co do przyjęcia wy-‏ ا 

N siedlonych z Wilna i otworzenia szkół litewskich. 2/ Polska‏ ویک 

i nie chce słyszeć o krzywdach, wyrządzonych Litwie, ani o żać- 
nych kwestjach spornych. Polska chce tylko nawiązania normal- 

nych stosunków z Litwg, 3/ Polska sądzi, iż może, nie krepu- 

Jae się fomą,stawiać Litwie ultimatum, Tem się tłumaczy, że 
| 2 Polska rozmawia z Litwg, jak ze swoim wasalem. Nie można سو جو‎ 
| „Wiedzieć, że to jest nasze duże zwycięstwo. Nota polska przy- 

pomina bardziej list srogiego naczelnika do swego podwładneso, 
| aniżeli korespondencję wiedzy dwoma ministrami. Dziennik pod 
| kreśla dalej, że nota polską. rozwiała wszystkie aluzje. Wida 
| z niej wyraźnie, jak polacy rozumieją rezolucję gonewską i jak 
| sobie wyobrażają nawiązanie normalnych stosunków z Litwą. 

W końcu dziennik zaznacza; że wysyłając notę, polacy 
prawdopodobnie zapewnili sobie poparcie niektórych wielkich 
mocarstw Europy. Jeżeli tak — kończy dziennik — arogancka no- 
ta polska nietylko jest ujną dla naszego honoru, lecz rówisż 
utrudnia ona bardzo nasze położenie, Wszystko będzie 20 
od tego, czy znajdziemy stronników, którzy by poparli nasz 
sposób interpreżac ji rezolucji genewskiej, Zachodzi Jednak py- 
tanie, czy potrafimy znalźć ‘ich tylu, ilu nam będzie potrzeb>-. 
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GERLANIA z 28/2.Kor. z Genewy pisze, że tamtejsze ko- 
ła polityczne 11659 się z możliwością wpłynięcia Sprawy 
polsko-litewskiego svor na pórządek dzienny marcowej sesji 
Ligi Narodów. W polskich sferach politycznych przypuszczają, 
że odpowiedź litewska nie będzie zadawalająca, wobec czego 
rząd polski zamierza powiadomić Ligę o bezskutecznońci dotych- 
czasowych rokowań i odda w ręce Ligi sprawę stosunków polsxo-- 
litewskich. Prawdopodobnie musiałaby Rada Ligi zaprosić .¡olde- 
marasa do Genewy. Tego rodzaju rozwój wypadków pociągnąłby za 
sobą niewątpliwie nowe poważne komplikacje, Hie jest .; także 
wiadomem, jakie kroki poczyni Rada Ligi ar., aby umożliwić 
pokojowe urerulowanie stosunzów »olsko-litewsxich. 


NEUE ZURICHER ZZDITUNC z 21/2.pisze, że bozwładność mas 
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włościańskieh na Litwie utatwi może jeszcze. na długo istnienie 
obecnego "przejściowego rządu", ale to małe państewko doszło 
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wychowanie publiczne było nastawione przeciwko Polsce. Obecnie na~ 
stępuje zwrot i powoli opinja litewska przygotowuje się do poro- 
zumienia z Polską. Dalej autor omawia przebieg ostatnich wypad: 


polsko-litewskich. 


SŁOWO /Ryga/ z مت‎ Jaro” od litewst ciego posła na 6 
Bigauskasa następuję y wywiad: Yszystkie warstwy społecze 
litewskiego patrza na ostatnią 207 Polski tak ze względu na jej 
treść jak i styl, jako na wyjstk kowy unikat, Nota nie zawiera 11:07 SE 
konkretnego i otrzymuje się wrażenie, że Polske zdecydowana jast 
uchylić się od bezpośrednie h rokowań, Z głębokim żalem neleży 
stwierdzić, że Polska nie wysuwa żadnych konkretnych propozycyj. 
Wiezmiemic życzyłbym sobie, aby jeszcze przed rozpoczecien r0.:0— 
wal można było skonkretyzować pewne znano zagadnienia: 0 ile po 
pierwszej nocie Zaleskiego można było powiedzieć, że zawiera ona 
pewne konkretne propozycje, to o następnej nocie powiedzieć tego 
w żadnym wypadku nie wosna. Sprawa miasta, hh którem odbywały by 
sie rokowania, nie była poruszana w Kownie, a prasa wspominając 
bądź o Kopenhadze, bądź o Królewcu, czyniła to najzupełniej na 
własną rękę, ۰ 


THE DAILY TYLEGRAPH z 22/2. zamieszcza art:wst. o stosun— 
kach polsko- -litewskich p.t. "Rozczarowanie dla Ligi Nar." Nawig- 
zując do oświadczenia Toldenaras 3a, rozestanego do pras Sy; autor 
pisze, iż można je zrozumieć jako int ene ję utrzym ania, katas trofal- 
nego konfliktu międzynarodowego, Liga Nar” nie będzie uważa; a dla 
siebie za rzecz pochi ebna skłonność Wolāemarasa posługiwania się 
nią» jako pofrednikien, Stanowisko zajęte przez Woldemarasa obecnie 
równa się przekrefleniu przynajmnie ej częściowego uregulowania kon- 
fliktu polsko-litewskiego, osiągniętepo przed dwona ‚alesigcaui w 
کے و‎ Autor v dalszyu ciągu w RPO dóść szczerdtowy podaje 

pis porozumienia, osiągniętezo ١ ۱ Genewie, oraz późniejszą wynis- 
0 not 31 dzy Polska 1 Litwą. “dajo się, że gdy Woldemeras zo- 
bowigzal swój kraj do położenia 7 trosu stanowi wojny» nie uczynił 
on żadnych Ust; 228 tw i jego solenna deklaracja nie miesta żadnego 
bardziej realne; znaczenia, niż uścisk dłoni z ilarsz:Pirtsuaskim, 

Pokój istnieje między dwoma krajami, lecz granica jest na- 

al hermetycznie zamknięta, Jest to bardzo niefort tunny wynik wy- 
|| Rady Ligi Nar. Nacjonalizm ne Litwie musi być wielki, jeżeli 
może zaś ślepić Litewskich mężów Stanu co do moralnych konsekwone y; 
wymi jającego postępowania w kwestji, które znajduje sie pod حور‎ 
dzynarodowym nadzorem. Autor pisze, że nie można zaprzec zy NO 
Litwa doznata krzywdy, jest jednak zaczą ja .sną, iż rozwiązanie 
zuestji #ilna na korzyść Litwy nie może być narzucone przoz odcię- 
cie komunikacji 7 ik Często wyrużano wątpliwe $ جا‎ 6zy. 7280 
litewski pragnie Uregulowania tej kwestji. Stara się on przede- 
wszystkiem podnieść energję patr rjotyzmu w naty narodzie i preten- 
eje do “ilna są dla celu tego nieocenione. Ws AEO pozostaje fak- 
tem, że pokój Ad zagrożony z powodn tego nieszczęsne go rozwoju 
ducha narodowego, który - o ile jest zdrow iy» moze być rozwi j any 
przy pomocy ایا‎ bardziej pe godnych z rozsądną polityką. 


THE MANCHESTER GUARDIAN z 21/2.zemieszeza art. swego spe- 
Inego kore a o stosunkach polsko-litewskich, w „którym na 
pie podkre“la, że niostety, zako.czenie "stanu wojny" między 
ke 1 Litwą pozosteje nadal aa literą. ars ac 808 
je 7 prawdziwą blizną na powierzchni «miej, lub więcej pokojowej 
Zuropy. Omawiając pretensje Litwy do Wilna, jako historycznej sto- 
licy, autor przypomina, że w historycznej Litwie początkowo prze 
355515 kultura ruska; a później polska. Choeiaż nikt nie moze po- 
chwaliś sposobu zdobycia prz og FOR SE Wilna w r.1920, który w dużej 
mierze jest powodem obecnej s uacji, jednocześnie po zwiedzoniu 
miąsta nikt nie może sę RECE że jest to polsko-rustie miasto, 
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nie posiadające żadnych narodowych tradycyj litewskich i nie w- 
kazujgce najaniejszej chęci połączenia się z Litwą, Y dalszya 
ciągu autor zastanawia się, nad przyszłemi możliwościami Litwy. 
Autor podaje krótki szkic historyczny Litwy i pisze, że nie jest 
zeczą zupełnie naturalną, że niektórzy polacy pamietajoc o 500-- 
letniej federacji, która podczas ostatnich 200 lat révmata się 
prawie unji, uważają obecne país two Litwy Kowieúskiej za pewien 
sztuczny twór niemiecki, utrzymywany w stanie wrogim wobec Polski 
za. niemieckie pieniądze i przy pomocy wpływów niemieckich: Po- 
glad ten nie jest ogólny. Rozmowy, prowadzone przez autora w po-- 
ważnych urzędowych kołach polskich przexonaty go, iż liczą sie 
one z Utrwaleniem się bytu państwa litewskiego, przynajmniej na 
pewien okres. Państwo litewskie rozwija się lepiej, niż wielu po- 
laków się spodziewato /pragneto - należy dodaé/ - pisze autor. 
Pretensje Litwy do Wilna moją dwojaki cel według informacyj, 
otrzymanych przez mieszkańców Wilna, posiadających kontakt z oso- 
bami po stronie litewskiej. 1/ Podżeganie patrjotyzmu litewskiego, 
2/ Czasowe zamknięcie Litwy przed wływem kultury i języka pol- 
skiego; 


W zakończeniu autor wyraża przekonanie, że z biegiem 

czasu, gdy wpływ niemiecki zacznie być odczuwany, raczej jako do- 
kuczliwy, niż pomocny; granica z Polską może zostać otwarta, Na- 

leży ufać, że Litwa będzie wówczas gotowa i będzie mogła wejść do 
polskiego systemu federalnego, by korzystać z Wilna, jako ze swej 
stolicy, 


IBIDEÑ. zamieszcza art. o Wilnie, w którym autor na ۰ 
wstępie pisze, iż pod jednym względem jest ogólna zgoda, mianowi- 
cle, że Wilno jest i musi pozostać stolicą Litwy. Jednakże pyta- 
nie "co jest Litwa" wywozuje gwałtowne spory, Autor zaznacza, i3 


trzy.ośrodki uważają siebie za spadkobierców historycznej Litwy 


mianowicie: rząd kowieúski, rząd warszawski i autonomiczny ruch 
białoruski, Zadna ze stron nie chce wyrzec się swych pretensyj i 


na tem polega tragedja “Vilna. Omawia jąc zamknięcie granicy polsko-- 


litewskiej, autor pisze, że w Wilnie wszyscy uważają, iż stan ten 
nie może trwać długo i zastanawia się, w jaki sposób może się on 

7 5 : 0 8 . = 7 3 
skończyć. Niema najmniejszych widoków, by Kowno zrzekło się swych 


pretensyj- Wiele osób jest zdania» iż Kowno byłoby w kłopocie, rdy- 


by pretensja jego była uwzględniona. Dtnic mie Wilno nie może być 
uważane za miasto litewskie. Nawet najbardziej zapaleni litwini 

w Wilnie przyznają, że są bardzo nieznacznym elementem; Woldemaras 
i Smetona potrzebują bodźca dla nacjonalizmu litewskiego; Pret a 
sje do Wilna służą im do tegd celu. Co się tyczy Polski, to rów- 
nież niema najmniejszych widoków, by wyrzekła się ona tego mias*a. 
Autor pisze, że łatwo zrozumieć jej stanowisko; Jako miejsce uro- 
dzenia Mickiewieza /?/ Wilno dla Polski jest jak Stratford on 
Avon dla Anglji. Pozatem niema poważnych powodów wątpić, iż wie- 
kszość mieszkańców woli rządy Warszawy? niż Kowna. W r.1920 lity-- 
ni probowali narzucić w Wilnie swój język, który jest jednym z 
najbardziej prymitywnych i trudny¥ch w Europie; ål nieznany nawet 
żydom, którzy tworzą 1/3 część ludności Wilna, Czegokoiwiek 4 
Wilno pragnęłoby, w każdym razie nie pragnie oho 26 się gra- 
matyki litewskiej. 

Pozatem mają pretensje do Wilna biaąłorusini, Autor 
pisze o popieraniu ruehu biatoruskieso przez Sowiety i uważa, że 
częściowym celem jest dokuczenie polakom, polacy zaś stosują ۵۵ وم‎ 
biatorusinéw oportunistyczną politykę; Polska ezeka,na wyrazniej- 


sze oznaki przyszłości rosyjskiej: a-ruch białoruski. jest widocznże 
zarówmo dla Moskwy jak i dla Warszawy objektem targu. ۰ 


TABLET ۰۰ z 18/2. omawia jac stanowisko Woldemarasa pi» 
sze, że Litwa ma wielu przyjaciół, których syupatje moze. utracić. 
o ile będzie popetniata błąd, utrzymując praktycz_ie, jeżeli nic 
nominalnie stan wojny z Polską. 
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POLSKMA=NIDMCY, 
L'ERE NOUVELLE z 22/2. zanieszeza art:p:t: "Litwa, Polsia 
i Niemcy", w którym cytuje dłuższe wyjątki Z art: "Czasu" krakow- 
skiego: Art-ten wykazuje, że konflikt polsko-litewski nie zosta- 
5 FR . ۳ Pais 75 SLY "are er Ais So EŃ 
nie zlikwidowaay dopóty, dopóki polityka litewska będzie miata 


poparcie Niemiec, ; 


DER GESELLIGE z 18/2. podaje art. podp.Rhodego p.t. "Baz- 
sensowne rozdarcie wschodnich Niemiec," w któryt stara się 0 
wieść, że Polska nie posiada ani gospodarczych, ani hństotyc zily ch 
praw do Pomorza. Nie mają słuszności ,wodług auto.x» ci mężowie. 
stanu, którzy twierdzą, .że Prusy wschodnie mają Justateczno. pots” 
czenie z Niemcami drogą morską i że przeważnie tańtędy odbywała. | 
sie komunikacja. Autor wyrzeka na rozdarcie $cist.r2h gospodarczych 
węzłów, łączących Poznaúskie i Pomorże z Niemcami. Twierdzi on, 
że bezsensownosé i niesprawiedliwość obecnego stark może być na- 
prawiona tylko przez przyłączenie tych prowincyj .do Niemiec. | 
Autor obecny stan przypisuje uciskowi Polski, który spowodować, 
że niemieckie prawa zostały pogwałcone. 

SCHLESISCHB ZEITUNG z-18/2, pisze o tem, na co sobie po- 
lacy w Niemczech uogg pozwalać. W Raciborzu na zebrsiniu Sokota 
przewodniczący Malczewski wyraził się w swem przemówieniu, że har 
cibórz catem sercem dąży dą Polski. Obecni na zebran:iu polski 
konsul generalny miał wyrazić się w przemówieniu, że jest pro- 
tektorem polskich związków, 
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SIEGODNIA z 23/8. Cały numer poświęca rocznicy 10 -lecia 
niepodległości Estonji. W art;wst.dziennik podkreśla; że 6 
niezmiennie pozostawała wierna zasadom władzy narodu i :دوم‎ ządku 
prawnego. W najcięższych momentach życia pa'stwowego yl? ich 
Sporo/, wystarczy wspomnieć choćby zamierzony zamach bolsze WIC xt 
w r.1924; — pisze dz‘.annik - politycy estońscy nie zastosow ali 
modnych w czasach dz'.siej szych metod dyktatorskich, zdając ےج‎ 
bie sprawę z niebezp.ac zeüstwa poderwania ustrojów, na któr, ٦ 
opiera sie nowa państwowość. 

Dziennik omawia zbliżenie estońsko-łotewskie, zazmac, B'- 
jąc, że naprężenie ossatnie w stosunkach estońsko-łotewskich 
obecnie znikło i że >ba państwa Łączy znowu jedno wspólne dec ۳ 
nie, skierowane do e onomicznego kulturalnego i politycznego 
zbliżenia się; : 

Pozatem dziennik zamieszcza szereg artykułów wybitnyci 
estońskich wężów stanu, omawiających warunki, w jakich 0ہ ٭‎ 1+ 
gre paústwo estońs] ie powstało, politykę wewnętrzną kraju, je” 
go zdobycze .ekonor.:czne i td. 


: . RYTAS z 210/2.w art-wst.zaznacza, że podczas Uroczystofe: 
litewskich dnia 16,2.br. wszyscy wynieśli jedną naukę -— koniec z- 
ność nawrócenia do ustroju parlamentarnego. 


IBIDIM. i związku z 10-leciem niepodległońci Litwy za” 
wieszcza obszermą »dezwe prezydjum federacji ateitinków ۰ 
litewsk.młodzieży katol.Marodowej, liczącej przeszło 6.000 7 
nawołującą do wytrvania idei katolicko-narodowej’ która w koen 
musi zwyciężyć. 03 zwa podkreśla; że naród litewski nie ukonsty- 
tuował sic etnieziiie i że nie zlał sie na swem ;srytorjum do tə- 
go stopnia, iż przestało ono być spornem w oczach innych narodów. 
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Litwy — Wilno; Mowa litewska jeszcze nie 
atolizowana- Jielka przoto praca czeka s 

we wszystkich dziedzinach życia kulturalnego i społecznego: 
"Ateitininkai" /ludzie przyszłości/ jako pionierzy litewskiego 
ruch katolicko-narodowezo, któremu zawdzięczając pows tata Lite 


niepodległa = koiiczy odezwa = zadecydują o duchowem i kulturaren 


odrodzeniu państwa litewskiego, bez czego życie marego narodu 
jost nie do pomyślenia, 


Z tego też powodu polacy trzymają 
A 4 


THE TIMES z 22/2. podaje treńć depeszy Chamberlaius 
przesłanej Woldemarasowi z okazji 10-8j rocznicy niepodległości 
Litwy, oraz odpowiedź Woldemarasa>. Y której pisze, że rząd LI- 
tewski wraz z narodem z wdzięcznością wspominają cate przyjazne 
poparcie, udzielane im dla zapewnienia niepodległości Litwy, 
istnienio której jest konieczne dla utrzymania ogólnepo pokoju 
i pomyólnego rozwoju Furopy wschodniej. 

BTRLINTR ZA OUBIATY z 23/2. pisze z powodu owiadcza- 
nia ministra estońskiego Rebane w ٭ وع‎ niemożności unzelodnio” 
nia życzeii niemieckich co do odszkodowa*, że jest ono zupełnie 
niezrozuaiałe, jeżeli nie było jego zamiarem traktowania Nieciioc 
gorzej; LE innych państw. Niemiec kie memorandum, oparte na 
uchwale parlamentu niemieckiego z dnia 26/V1.1924 r. żądało tyl= 
ko największego uprzywilejowania dla wywłaszezonych Niemców. Rząd 
niemiecki wprawdzie ofwiadezyt w Tallinie, że gotów jest rozpo- 
cząć rokowania handlowe, jeżeli przynajmniej: ustalone zostaną za~ 
sadnicze raty odszkodowania. 


SPRAWY BIZPIEO ZINSTIA I ROZBROJENIA. 


W artswst-omawia kwestję rozbrojenia i pisze, że sy- 
tuacja rozbrojeniowa w Anglji jest bardzo niezadawalająca. Udawaé 
że to» co w Anglji w tej dziedzinie uczyniono, ma być جمچما دہ فوع‎ 
przykładem dla innych narodów, byłoby hipokryzją, któraby tylko 
jeszcze wyżej zaszkodziło już i tak zachwianej reputacji Anglji;, 
jeśli chodzi o jej szczerość w tej kwestji. 


IL POPOLO D'ITALIA z 22/2. Generał de liarinis przeć” 
stawił w Genewie Komitetowi Arbitrażowecu stanowisko rządu wto% 
skiego, który nie uważa za możliwe przyjęcie projektu šã powodn 
rozległości gwarancji, które musiarby dawać. Uważa za ni emożli- 
we zastosowanie tych samych zasad wobec panstw różnolitych 1 roz 
maicie ustosunkowanych wzajemnie na terenie międzynarodowy. Je- 
żeli ma się probować zawierania układów, to muszą być one 0 
stronne i zawierane między paustwani groniezacemi, które znają 
wspólne interesy i między któremi dojść może do zatarfu. 


Mniej pożyteczne dle sprawy pokoju pertraktacje między 


paustwami oddalonemi od siebie, szczególnie jeżeli są 22922 7 
nione, nie przewiduje się między niemi zatargów» a w żadńym rezilo 
zatargów żbyojnych. Traktaty wielostronne w jednych i tych sanyen 
okolicznościach, prowadzą do utworzenia koalicji przeciv inne 
państwu, lub grupie paustw i mogą przerodzić się w zatargi zbro,-. 
ne. Zwolennicy traktatów wielostronnych nie mogę powoływać się 

na Locarno» gdyż ma on charakter specjalny i cel określony, tj. 
oddalanie niebezpieczeństw specjalnych w określonej okolicy. Te. 
samo zapatrujć sie na Locarno rząd angielski. Jeśli się przystg- 
pi do wypracowania tekstów traktatów wielostronnych» "łochy nie 
odnawiają udziału w tej pracy, ale ostrzegają, iż trzeba je two- 
rzyć przewidująco, aby w danya razie mogły zapobiedz w sposób po- 
kojowy powstetym między parstwami zatarcom, 


TT MNIAD A EN 
LE TE? ED 2 Wes وه‎ Pk 
częciem obrad Komitetu w śr y 


nie zmienił swoich 252(2 


: 0 0 | 
"prawdzie przemówienia ۵ e, W و خوت‎ 
nie pojednawczyn, Jest to jednak tylko wpiyw atmosfery gegen- 1 
3 

¥ 


skiej, które nie pozwala na naruszenie wixry w dzieło pokoji: 


Lord Cushendun starając się zachować wielka rezerwę, Ujawnizx jed m 
nak szczere chęci pojednania, Mimo, iż Angljs wypowiedziała sig 1 
przeciwko wszelkim zobowiązanion charakteru ogólno go ر‎ zuiordaigerm 3 
rag wojny, so jedmak idzie ona dalaj, ami 3 kL egy 7 
k £ przedtem, Delegat niemiocki CAC 16۵1 07 ۰ aby się ograniczone | 
00 Przeszkodzenia wojny w granicach możliwości, nie troszczac 
sie jednak o jakiekolwiek zobowig-ani.. z chwila jej wybuchu. Yo $ 
powtarzało się już niejednokrotnie w historii g początkiem wi ck- ۲ 


szości wojen było pogwałcenie traktatów. 

Naogół zaznaczyć należy, że raport dla Komitetu spo% 
cjalnego, ?ktöre go treseig zapoznał Renesz obecnych, urzeleänia Y 
szeroko tezy, których ironi ustawicznie Francja: Byłoby pożądane, | 
aby Komitet specjalny arbitrażu i bezpieczeństwa opracował bir 
konwencyj /convention -- s#pe/, którą by Rada Ligi Nar. mogła 7 
uznać bez zastrzeżeń i którąby nastepne Zgromadzenie mogło سح جج‎ y 
cić wszystkim państwom. Umożliwiłoby to zawieranie wzajemnych k 
dwu-stronnych paktów gwarancyjnych pod egidą Ligi Nars; co przy 
czyniłoby się do konsolidacji pokoju we wszystkich częściach 
Europy; — nawet najbardziej narażonych na niespodzianki i awentu- 


ry. + 
LE MATIN z 23/2: pisze, iż punktem kulminaey jnym $ 

exposé delegacji Jugostowiaüskiej jest, że dla zagwarantowania | 
bezpieczeństwa potrzebne są nie formuły: ani systemy, opraco- 4 
wane na papierze» lecz gwarancje wszystkich państw 20 do przyję- 3 
tych zobowiązań, Komitet bezpieczeństwa musi osądzić; czy życza”- p 
39 


nie to możliwe jest obecnie do Urzeczywistnienia. 


L'INDEPENDANCE ROUMAINE- و‎ 23/2: 8:8; pisze w art:ws 5; 2 
peti "Bezpieczeństwo i arbitraż", że są to właściwie dwie strony 3 


tego samego problemu, Zaden kraj nie godzi sie na zredukowanie 


swej amji i innych środków obrony: nie mając pewności: Ze aio 
zpstanie napadnięty, Gokoliwiek o tem uyslataby Amerika, ksóra 
rozprawia o rozbrojeniu, ale nie 2708722 delegatów do Komitetu 
bezpieczeństwa; Trzeba przedewsz ys tkiom rozwiązać sprawę bezpie- 
czeiistwa, częściowe rozbrojenie nastapi w miarę utrwalenia spoko 
ju europejskiego. Bezpieczeństwo zaś zależy od szeregu bardzo 
złożonych przyczyn politycznych» exonomicznych i moralnych: وی‎ 
państwa, które mogłyby prowadzić wojnę jedynie ofenzywnę, bo aöy- 
by się wyrzekty odwetu, jak Austrja, która to uczynita. i Niem- 
cy, które o tem zapewniają — mogryby sio nawet zupełnie rozbrojć 
będąc pewne, że im nie grozi żadne niebezpieczeństwo. Inne państwa 
natomiast, do których należy i Rumunja; pozostają niestety w oio- 
grej niepewności, gdyż jej połcżzemie goograficzne i ekonomic zne 
zausza ją do liczenia jecynie na własna siły» to znaczy, do 
wzmacniania raczej, niż redukowania zbrojeń dopóty; dopóki Buxopa 
będzie tem, czem jest, dopóki nieprzyjaciele nasi będą myśleli o 
naszej zgubie. a nie o współpracy z navi, Zanim zastosujemy u 
816516 szlachetne idee» o których rozprewia Genewa» sądzimy, że 
obecnie lepiej służymy pokojowi zbrojąc się, niż rozbrajajac. 


IBIDEM z 17/2. 8: Serbesco z powoda bliskiego zebrania 
Rady Ligi Nar. porusza dwie kwestje, które wsdług autora dotycz? 
nietylko palących spraw polityczńych, lecz także bardzo ważnych 
zasad prawa migdzynerodowe go. 93 niomi tajne zbrojenia węgier- 
skie i sławna afera optantów. Wegry w swej polityce odwetowej 
prowadzą akcję na dva fronty i ¿.0y przeszkodzić konsolidacji 
panstw sukcesyjnych stawiają na jej drodze różne prawne outapki: 


SK 


are: ża 
ای ا‎ 


| 


EE: 
Jedną z nich jest sprawa optantómw, dotycząca narazen یا سنا‎ 
i Czechosłowacji: ktora Joprowadaizacy i Ya 
nei i röznych kż | jeinych, & du 
ła Liga EEEN 2 Dura.” دزن‎ 
wują do na 2 Wg 2 e 6 و‎ 370 21 9 
miał jekieś Ści na innej granicy: 

Tu autor dotyka kwestyj prawych imówi, że jeśli = 
Liga Nar. nie będzie mogła ostatecznie pokierować procedure 
nadzoru i konsrolg, to wszystkie szlachetne zabieg... nowej mnro- 
py przepadną, bo nie d0 pomyślenia jest rozbrojenie bez xontro- 
li: Tak samo jeżeli Trybunał arbitrażowy przekroczy swoje komm 


( 
potencje, powinna być jakaś wyraźne. instrukcja międzyne rodowa; 
któraby zapobiegała nadużyc Lod; Oto rare problemy» ٤06 
y 3 


THE CHICAGO TRIBUNE z 22/2. Kor. 7 Genewy piszo, 
że potajemne zniszezenie broni przez Węgry 0۳2۵0 najprzykrzej= 
szym figlem» wypłatanym Radzie Ligi od ۵2280 jej istnienia, 
gdyż wypadek ten wykaz je. zupeźną niemoc Ligi, dopóki siłą nie 
poprze swej precy. Dziennik dowiaduje się ze źródeł miarodaj- 
nych, że broń była wykonana w ¿ustralji, została pochwycona. w“ 


czasie wojny, mogła więc być tylko wzasnością rządu włoskiego. 


Gdy Rzym zdał sobie sprawę, że nie. można będzie dłużej Utr2y- 
mywać iż rząd nie odpowiade za jed przeszanie do Węgier, wy* 
warto nagle presję na Wegry, aby broń zniszczyły, nie bacząc 
na Ligę Nar. Tax więc państwa i „Ententy będą teraz musiały 
zadowolnić się oświadczeniem, że traktat w Trianon zostar po- 


gwatcony, a domniemany sprawca tei afery ~ Włochy - pewno nawet 


nie będą wspominane na posiedzeniu Rady. 


SPRAWY LIGI NARODÓW: 


THE DAILY TELEGRAPH z 21/2. Kor: dypl:pisze, że 
chociaż Francja i Wrochy potaly obecnie do wiadomości, że 


tak samo jak i Anglja i Niamey pzzeciwne SĄ w chwili obecnej 
idei przeniesienia stolicy Ligi do Wiednia, władze szwajcar 
skie dają wyraz 0 zanievokojeniu. Autor pisze, że mo 2-- 
liwość, choć bardzo daleka = zmiany; jakiej Dragnatby kanciorz 
Seipel, przyczyniła się do wznowienia rozmów w ksłach rywali- 
zujących o tem, że Bruksela byzaby odpowiedniem miejscem na 


stolicę Ligi. 261839 stataby sie ponownie neutreing, nie byza- 


by narażona na nową inwazję Niemiec. Zwolennicy tego 0 
wskazują, że byxoby to pożyteczne dla Frencii,poniewaz WJ kl: 
czałoby możliwość powtórzenia oskrzy dla, 2,6 0 posunięcia vor 
Klücka, w jakimkolwiex konflikcie fyancusko—nieni ec KLM. 


L'IMDEPENDANCZ BELGE z 20/2. dowiaduje się z do- 


brych źródeł z Madrytu, że rząd hismelski przygotowuje woj sole 


Hiszpanji do Ligi Nex. na wrzesień. Hiszpenje nie będzie już 
żądała stałego miejsca w Radzie. 
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HE DAILY THIRGRAPH z 22/2.Kor-dypl;przewiduje mof- 


liwość powrotu ministra W.Drytenji w Chinach sir Miles Lamy sona 


Q.< 
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ne, Y 


i 
kterze podsekretarza Stan. 
ie 


do Centrali Foreign Office w 
é które cyfry: 00 8 


DA TRIBUNA 23/2. vod 


1 
wzrostu ludności i śmiertelności we Wroszech. W r.1926.1ludnoóć 


wzrosła o 409.000, w وعد‎ 1927 ۵ 444 000, 
THB CHICAGO TRIBUN z 21/2.podaje bjografję . Boya- 


Zoleúskiego wraz z fotografją i wylicza jego zasługi jako زا یا‎ 


mmacza literatury franc. na język polski: 
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jedną z nich jest sprawa optantoy aca zarazem RUMUNI. 
i Czechosłowacji» xtora deprowadzlZal ruiny reformy agr2 
nej i różnych kłopotów soejalaych, g temu mie pzzeszkodzi- 
ła. Liga Naz. Następnie Węgry zbroją się w cichości 1 przygct 
wują do napadu na pleswezego lepszego sąsiada, który 0 zie 
miał jakieś trudności na innej granicy. 

mu autor dotyka kwestyj prawnych i mówi, że jeśli 
Liga Nar: nie będzie mogra ostatecanie pokierować procedurą 
nadzoru i kontrolą, to wszystkie szlachetne zabiegi nowej Euro 
py przepadną, bo nie do pomyślenia jest rozbrojenie bez kontro- 

1 ky 


lis Tak samo jeżeli Trybunał arbitrazowy przekroczy swoja kom 
petencje, powinna być jekaś wyraźna instrukcja międzynarodowa, 
któraby -zapobiegata nadużyciom, Oto ważne problemy: dotyczące 
nietylko Rumunji, ale i carego ruchu odrodzenia Huropy- 

THE CHICAGO TRIBUNE z 28/2, Kor. m Genewy pisze, 
że potajemne zniszczenie broni prz2z Węgry było najprzykrzoj= 
szym figlem» wypłatanym Radzie Ligi od czasu jej istnienia, 
gdyż wypadek ten wykazije zupełną niemoc Ligi, dopóki siłą nie _ 
poprze swej pracy. Dziunnik dowiaduja się ze Źródeł miarodaj- 
nych, że broń była wykomna w ¿iustralji, została pochwycona w' «= 


czasie wojny, mogła więc być tylko własnością rządu włoskiego. 
Gdy Rzym zûda sobie sprawę, ze nie można będzie dłużej Utrzy- 7 


mywać iż rząd nie odpowiada za jej przesłanie do Węgier; wy” 
warto nagle presję na Wegry, aby broń zniszczyły, nie bacząc 
na Ligę Nar. Tak więc państwa 11 +Bntenty będą teraz musiaży 
zadowolnić się oświadczeniem, że traktat w Trianon zostar po” 
جو‎ 


gwałcony, a domniemany sprawca te} afery ~ Włochy = pewno, nawe; 
nie będą wspominans ne posiedzeniu Rady. 


SPRAWY LIGI NARODÓW: 38 


جب مود "PE M‏ بين موی میم یمم A A‏ سم W W LEO‏ صمت — 


THE DAILY TELEGRAPH z 21/2, Kor: dyplipisze, że 


chociaż Francja i Włochy podaży obecnie do wi.adomości, że 
tak samo jak i Anglja i Niemcy przeciwne SĄ w chwili obecnej 
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idei-przeniesienia stolicy Ligi do Wiednia, wradze szwajcar- 
skie dają wyraz pewnemu zaniepokojeniu. Autor pisze, że 0> 
liwość, choć bardzo daleka - zmiany» jakiej pragnąłby kanolorz 
Seipel, przyczyniła się Go wznowienia rozmów w kotach rywali- 
zujących o tem, że Bruksela byłaby odpowiedni em miejscem na | 
stolicę Ligi. Beigja stałaby się ponownie neutralną, nie byla- 
by narażona na nową inwazję Niemiec. Zwolennicy tego projekt 
wskazują, że byloby to pożyteczne dia Francji,pońieważ wyk.* ۰ 
ezatoby możiiwość powtórzenia oszrzyćlającego posunięcia von 
Klücka, w jakimkolwiek konflikcie frencusko-niemi sc kim. 


, + DT INDEPENDANCE BELGE z 20/2. @owiaduje się z do- 

z 5 . ~ 7 5 = 7 . 

brych źródeł z Madryt0, że rząd his maski ovrzygotowuje we¿scle 
1 1 j będzi 


Hiszpanji do Ligi Nar. na wrzesień. "-szpenja nie bę 
290 823 stałego miejsca w Radzie. 
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THE DAILY TEIECRAPH z 22/2.Kor:dypl.przewiduje mu%- 

liwość powrotu ministra W.Drytanji w Chinach sir Miles Lampeona 

do Centrali Foreign Office w charakterze podsekretarza Stant. 
DA TRIBUNA z 23/2. podaje niektóre cyfry» dotyczące 


wzrostu ludności i śmiertelności we Wzoszech. W 1.1926. ludność 
wzrosła o 409.000, w x:1927 o 444,000. 

2 THE CHICAGO TRIBUNE z 21/2.podaje bjografję Boya- 
Zeleiskiego wraz 2 fotografja i wylicza jego zasługi jako ZU 
mnacza literatury franc. na język Pols: 
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